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CENA PRENUMERATY 
w Lodzi niesięczme mk. 22,>— kwar- 
talnie mk. ZY dla robotników mie 
sięcznie mk. 18.—. Ą 

Za Odnoweni do Apa dopłaca się 
miesięcznie mk, $, —, 

Na prówineji” miesięcznie mk 25.—, 
kwartalnie mk, 75,=. 

Zm granicą miesięcznie marek 45— 


Kumer 26 a 
1 markę 50 fen. 
Beate przyjmuje interesantów Od 


godziny 3 do 4 popołudniu. 


Sekretarjat otw: od godziny 3 
do 4 fa Re 6 do 7 wiecz- 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


kierownik administracji przyjmuje od 
godziny 5 do osaka 


Poniedzialek 


Dnia 12 


KURJER ŁÓDZKI 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer pojedyńczy 1 
Redakcja i administ 


rka 50 fen. 


Lipca 1920 roku. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Miejgcowe. 
Zwyczajne: mk. 2.50 zawiersz pe 
titowy jednołamowy ` (str. 7 łamów) 
Drobne: 40 
mniej mk. 4-— 


mk. 8. — po tekscie mk. 4— za wiersz 
petifowy jednołamowy (str. 5 łamów.) 
Nekrołogi: mki 2.50 za wiersz pe- 
titowy (strona 5 łamów). Komunis 
katy mk. 3,50 za wiersz. 
Zamiejscowe, > 
Zwyczajne.mk. 3:—,drotne 55 fen 
nadesłane przed tekstem mk, 8,— 
w tekscie mk,10,—za tekstem mk. 5,— 
nekrologi mk. 4,—. 

+ Zagraniczne, 

100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komu + 
nikatów i. ofiar administracja nie; 

odpowiada, 


racja Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132, Telefon 229, 
Filja aciministracji Piotrkowska 122. 


Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowine oralue), wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


Teatr Polski 


Dzielna 18. 
Pod dyrskcia Fr. iychłow: 


Sist z Krakowa. 


=s podlegają opłacie. 


(0d własnego korespondenta.) 


W braterskiej łącznościz wol 


wa w manifestacii rzed 
ciw_piebiscytowi warmskiemu. 
` czynu mi 


Z,żadnym narodem, o; 
Francii i Ameryki, nie łącz, 
nas zbratanie w idei wolnoś- 


ciowej! Bo te różne żale „Nie- że te ziemie, w ucisku, w nie- 4 


mieckię* z lat 1794, „1881, 
1848 i 1868, to jeno perfidna 
maska, po której zdjęciu czu- 
liśmy jeszcze większy nie- 
smak, a wojna przekonała pas 
"niezbicie, że „jak świat świa- 
tem, niemiec nie będzie Pola- 
kowi bratem“ (nie mówię tu 
o kulturalnych, południowych 
Niemcach — wyjątkachD, in- 
ne narody, z prostej niemoż- 
ności topograficznej, nie Za- 
cieśniły węzłu z nami, a tylko 
Francja i Ameryka. była, na- 
szym. sojusznikiem i tym łąćz- 
nikiem ideałów własnej Oi. 
czyżny z wolnością narodu 
polskięgo, a dzisiaj w pomocy 
„na. każdy kroku, przy budowie 
Parc Polski 1 . 

„ To też z pełnią mpatji 
zaznaczył to Kraków, u 
Polski, maniłfestując w dniu 4 
lipca b. r. zie w ozci 
nirodowowolnościowego święta 
AN ki. $ x 


"W ali polskiego Krakowa 
retusz, gdzie przemawiali 
wobi 0 Wsz stkich warstw re- 
kc tantów, Ponant sj 
„dofowiez, oraz po angiels. 
prof. Dr'Lewicki. ię 

Na ręce poselstwa, amery- 
kańskiego w Warszawie, wy- 


słano, gratulacyjny telegram. 
Mariifestacią, c też 
"Kraków. Amo 


„Kra! e za pomoc, 
udzieloną Polsęe, 
manitarny lej obowiązek, dru- 
giej. półkuli . narodu, jaki 
spełpia z prawdziwą ideą wol- 
nego aaron wobec zaciąc-, 
niętego długu,. za 0: Koś- 
„ciuszk,i Palam akii En 0- 
bywateli-polaków, pracujących 
w Ameryce od lat długiej e- 
migracji polskiego robotnika 
„wa chlebem dla tej ojczyzny 
Waszyngtona . . - i 

A kiedy skończyło się świę- 


za ten hu- 


to wolnosciowe, amerykańskie, ch: 


udali się wszyscy na więc 
plebiscytowy, / protestujący 
piej gwałtom pruskim na 

armii i Mazurach z jednej 
strony, a przyspieszeniem ple: 
discytu tamże z drugiej, jako 
śwałtem i niesprawiedliwości 
vobec nas! 

RYAKÓW, v anim. Polska, do- 


ną Ameryką. Protest Krako- 


pomnikiem Jagielty — prze- 
Apel Ojczyzny i gotowość 
todzieży. 


rócz maga się załatwienia sprawy, 


choćby w imię dewizy : audia- 
tur et altera pars, zwłaszcza, 


woli, a dzisiaj „steroryzowane, 
mogłyby stać się igraszką - lo- 
su, na co Polska, jako naród, 
złączony z Warmią i Mazura- 
mi prawem historycznem, kul- 
turalnem, narodowościowem i 
ostatecznie geograficznem, nie 
dozwoli, na razie protestem, 
który ma za sobą. moralną 
siłę większą, aniżeli pruska 
ięść i słynne „Faustrecht" 
zyżackich junkrów XX w.! 
la apel Naczelnika Państwa 
i Wodzn Naszego odpowie- 
działa młodzież czynem! Oto 
akademicy (z akademii gór- 
niczejl) „dobrowolnie zaciąg- 
neli, się w szeregi armji, by 
śladem obrońców Lwowa oka- 
zać, że w młodej sile, daw- 
nych wyznawców haseł „ody 
do wolności”, żyje i dzisiaj 
„duch zwycięski*, którego nie . 
zmoże sił» i bolszewizm, mio- 
tajncy ostatni wysiłek intryg, . 
siły zbrojnej i pieniędzy prze- 
ciw Polsce, przeciw ideałom 
wolnościowym, a z kłamliwem 
hasłem „czerwonej obiecanki*, 
w którą dzisiaj i proletariat 
Europy nie wierzy, a rosyjski 
nią gardzi, jeżeli nie jawnie, 
to głosem zagranicy | 
Ten czyn młodzieży, jak i 
ofiarne sltładanie broni, za- 
pewne będzie naiwymowniej- 
Szym dowodem, że w Polsce 
żyje idea wolności w czynach 
i ofiarach, a z chwilą, gdy ją 
przejmie cały lud polsk, nie 
otrafi. nas zgubić „czerwone 
asło*, zgnilizny Wschodu. 
Ale z tej tali wypadków 
musimy się otrząść zwycięsko 
boć włada dziś nami nie de- 
moralizacja polityki, nie dwu 
licowość rządu, jak za czasów 
zaborczych, ale mocna idea 
narodu, który w wyzwolonej 
Ojozyźnie, wyzwoli wnet du- 
„chą Z wczorajszych nalecia- 
łości, by zwartym szeregiem 
iść w bój „— , poprzez czyny 
„pracy. skupionych w sobie, a 
nie rozpraszających się w par- 
tjach, jednostkach, którymi 
rządzi wielka idea zwyciężców 
wewnątrz i zewnątrz kraju. 


M. A. J. 


Poniedziałek 12 lipca Występ M. Mirskiej 


Cajemnica pani Oroszy Z 


kom. w 3 akt. Fr. Moluara 


Wtorek 13 lipca Występ 


ajemnica pani Oroszy 


Kom w 3 akt. Fr. Moluera. 


M. Mir skiej 


B= 


© 
8 
8 


krew i życie. 


Armja, która powstanie z zgłaszających się ochotników musi mieć 
zapewniony najbardziej potrzebny nerw życiowy — Łączność. 

W tym celu wzywa się wszystkich, którzy służyli w byłych armjach 
zaborczych lub też w Wojsku Polskiem w oddziałach telegraficznych, telefo- 
nicznych, radjotelegraficznych, wszystkich którzy pracują przy  telegrafach, 
radjotelegrafach i telefonach, młodzież 
szkół technicznych (Politechnika) do wstąpienia w szeregi wojsk 
Każdy z wstępujących może służyć wedle kwalifikacji i oświadczonej 
wości w formacji teleg:aficznej. radjotelegraficznej, lub też telefonicznej, 

Ochotnicy, chcący wstąpić do formacji wojsk łączności 
zgłaszać w Referacie Łączności D O. G. w Lodzi, w IV Kom. Telegra- 
flcznej Zapasowej w Łodzi, w innych zaś miejscowośćiach w  Komendach 
Placu albo w D-wach Garnizonów. 


() z. r. Dumin=Juniewicz por. 
Oficer Służby Łączności 
D-wa Okr. Gen. w Łodzi. 


szkół 


przemysłowych 


Obywatele! Rodacy? 


Naczelnik Państwa i Naczelny Wódz wzywa was w imieniu Rady 
Obrony Ojczyzny do dobrowolnego wstępowania w- szeregi 
stwierdzenia, iż za Ojczyznę każdy w Polsce z własnej woli gotów złożyć 


armji. celem 


i wyższych 
łączności. 
goto- 


winni się 


860066860 66398668 


Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi 
(ul. Srednia 19) 
Przyjmuje zapisy na Po- $ 
© 
e 


życzkę Odrodzenia. 


Czynności załatwiane są 
NATYCHMIASTOWO 


Weżwanie. - 


Gbywateiki-Polki! 


Gdy ziemia nasza tak obfi- 
cie zrasza się krwią naszych 
ojców, synów i braci w walce 
z dziką hordą mongolską, na 
pływają do nas tysiące ran- 
nych żołnierzy, którym szpi- 


taie po za najtroskliwszą 0- 
pieką lekarską nie są w mo- 
ności zapewnienia wygód, 


na jakie nasi obrońcy Ojczy- 
zny zasługują. 


Państwo nasze wedle sił ro- 
bi wszystko, by żałnierzowi 
ulżyć w jego cierpieniach, ale 
wiemy wszyscy zbyt dobrze, ; 
że nowobudująca się Ojczyzna 
nie posiada jeszcze srodków 
na zaspokojonie wielorakich 


potrzeb, wzmożonych jeszcze 
narzuconą nam wojną. 
Musimy radzić więc i w 
tym celu zwracamy się 4 
wezwaniem do społeczeństwa, 
w pierwszym zaś rzędzie do 
Was Obywatelki - Polki, do 
matki, siostry i córki, ulżycie 
ciężkiej doli rannego. żołnie 
rza! Ofiarujcie co kto może: 
trochę -pierza, powłoki, po 


duszki, nabiał, Jaje, iowoce, 
świeże jarzyny i kartofle, ksią- 
żki i gazety i  skladajcie 


tłumnie w „Czerwonym Krzy- 
żu* (Piotrkowska 78), 

Biedni nasi ranni żołnierze 
zasiużyli sobie przecież w 
zupełności na nieobojętne 
traktowanie ich przez, społe- 
częństwo za ofiarę krwi, zło 
żoną na ołtarau zmartwych- 
powstałej Ojczyzny! 


Spieszcie więc z ofiarami, 
pomnąd na przysłowie: „dwa 
razy daje, kto prędko daje“. 
Narodowe Organizacja * Ko- 


biet, 
Koło polek, 
Liga Kobiet, 


Stow. Telefonistek, p 
Stow. Kobiet pracujących 
wojskowo. 


Od wydawnictwa. 


Wobec niepomiernego zwię- 
kszenia się kosztów wyda- 
wnictwa zmuszeni jesteśmy 
podnieść cenę pojedyńczego 
numeftu „,Kurjera Łódzkiego'* 
do 1 mk. 50 fen. 


$kładajcie 
ofiary 

na fundusz 

piebiscytowy. 


(z) Niezwykle wspaniale wy- 
padła wczorajsza uroczystość 
„Swięta Pożyczki Odrodzenia” 
zorganizowani przez Komitet 
Województwa Łódzkiego. 

Całe miasto, pragnac upa 
mietnić ten historyczny Mo- 
ment w dziejach polskiego na- 
rodu, starało sią przedewszy- 
zamanifestować na zewnatrz, 
dekorując domy, balkony, wy- 
stawy sklenowe, głównie we!- 
ścia do instytucji, gdzie od- 
bywały się zapisy na pożycz» 
kę państwo, a następnie bio» 
rac u 'złał we wszystkich za- 
powiedzianych zebraniach,wie 
oach i pochodnoh. 

0d rana tedy Łódź przybra- 
ła uroczystą fizojianomię,której 
charakter nadawały narodowe 
flari, porozwieszane tu i ow- 
dzie w oknach transparenty z 
hasłami narodowami oraz na 
całe przestrzeni i w różnych 
punktach ulicy Piotrkowskieł 
olbrzymie na przeciaoniętych 
pzez długość ulicy drutach — 
napisy „Kupujcie Pożyczkę 
Odrodzenia”. 

Wagony tramwajowe przy- 
strojono barwnemi chorągiew- 
kami i piskatami, 

Zgodnie z ułożonym pro- 
gramem uroczystości o godz. 
,9 reno wyruszyły na miasto 
umajone wozy a trębaćzami 
sygnalizniącymi rozpoczęcie 
zapowiedzianego „Swieta" 

Puszczone w ruch dwadzie- 
Ścia udekorowanych w zieleń 
samochodów — zatrzymy wały 
się w rozmaitych punktach 
miasta, oraz przed kościołami 
gdz e zgromadzony lud był już 
uprzedzony przez kapłanów — 
którzy uświadomili z ambon 
o uroczystości zebranych w 
świątyniach wiernych. 

Samochody, z których wy- 
głaszano okolicznościowe prze- 
mówienia głównie przed ban- 
kami i instytucjami, przyjmu= 
jącemi zapisy na pożyczkę. 

Wszyscy mówoy godnie 
spełniali swe zadanie, zachę* 
oając w podniosłych przemó- 
wieniach do składania dekla- 
racji na Pożyczkę Odrodzenia. 

ymi dzielnymi mówcami w 
krążących po mieście oraz 
docierających do przedmieść 
Łodzi automobilach byli pp. 
Wolozyński, Kaźmierczak, Szy- 
mański, Wągierski, Adamski, 
Swieżawski, Buda, panie Ol- 
szewska, Łapińska i in. 

Niewątpliwie zarówno na 
wezwanie Komitetu jak i pod 


BARONOWA ORCZY. 


Prawduiwa kobieta, 


(Przekład u angielskiego). 


(Ciąg dalszy) 


A teraz stoi przy ojcu 
wsłuchując się w dolatujący 
ją gwar balowy, widząc jak 
by przed sobą wypadek przy 
Qromwelt Gorden, wiedząc od 
dawna to: wszystko, 60 ojojeo 
jej opowiadał. 

— Gdzież jest teraz zabity? 

— Przypuszozam, ża złożo- 
no ciało w policji. Niepodobna 
ESKA aby budzono w nocy 
orda, Radeya 

— | wszyscy są pewni, że 
%0 Luk zabił Filipa t” 

— Niestety tak, Znaleziono 
bilety wizytowe, notes, pie- 
niądze, więc nie rabunek był 
przyczyną morderstwa. 

— Więc to był Filip de 
Mountford ? 

— No tak, o ozżemże myś. 
isz ? 

— Myślałam o Luku. 

Pułkownik zamilkł, 1 on 
myślał o Luku, wszysoy tu o- 


wpływem żywego, dosadnego 
słowa, charakteryzu'acego po- 
łożenie chwili obeonei, tłumy 
mieszkańców spieszyły złożyć 
nie tylko grosz swój na Po- 
życzkę Odrodzenia, lecz i za 
ofiarować na skarb narodowy, 
to co miał naikosztowniejsze. 
go w domu, bo złote i srebr- 
ne klejnoty, 

Dzięki właśnie temu poozu- 
ciu patrjotycznemu mieszkań- 
ców naszego miasta zaroiło 
się w lokalach bankow i w 
instytucjach gdzie wydawano 
deklaracje zapisującym się na 
pożyczki w różnych kwotach 
po 100, 600 i 1000 marek. 

Wobso panulącego tłoku nie- 
które banki urządziły zapisy 
ps stolikach na ulicy Piotr- 

owskiej. 

Ożywiony ruch panował do 
późnego wieczora. 

Jak było do przewidzenia, 
zorganizowane po południu w 
sali teatru Wielkiego oraz w 
sali Koncertowej przy ulicy 
Dzielnej —. olbrzymie wiece 
sprowadziły tłumy słnchaczów 
którzy nie mogli się pomieś- 
cié wewnątrz gmachu. 

To też musiano przemawiać 
i na zewnatrz z balkonów. 

Na zapowiedziany wiec sta- 
wily się wszystkie stany i za- 
wody, a więc członkowie ró- 
żnych związków, zrzeszeń, kore 
poracyj zarówno sportowych, 
oświatowych, społecznych, u+ 
rzędniczych, cechy ze sztan- 
darami i odpowiedniemi em- 
blamatami. Słowem niebrakło 
nikogo. 

Wiec w teatrze Wielkim za- 
gait dr. Józef Konio, a przewo- 
dniczył wioe-prozydent Woje 
wódzki. 

Przemawiali, podnosząc zna- 
czenia Uroczystości Swięta 
Pożyczki Odrodzenia, następ- 
nie przedstawiając terażniej- 
sze położenia kraju, zaprożo- 
ne nawałą dziczy bolszewie: 
kiej, oraz wzywająć do walki 
i zachędzając do wstępowania 
do arm)i ochotniczej —pp Cho- 
rzeński z Warszawy, dyrek- 
tor Polskiej krajowej kasy Po- 
życzkowej, wice<prezy den- 
Wojewódzki, Płuciennik i Wolt 
ozyński. 

W sali koncertowej wieć za- 
gaił i przemawiał jak zwykle 
ze swadą oratorską ks. Józef 
Gogolewski, poseł Rudnicki, 
prezes Centralnego Towarzy- 
stwa Rzemieślniczego w War= 
szawie, poseł l. Szybiłło, Kli- 


bsoni bez żadnego wyjątku 
myśleli w tej chwili o nim 

— Kochana miss Harris — 
mówiła wchodząc spodyni 
domu — był»ć tak dobrą, ża 
przyrzekłaś nam zaśpiewać. 
Nie słyszałam pani nigdy, 
lecz mówią, że śpiewasz bar- 
dzo pięknie, Może jednak 
wolisz nie śpiewać dzisiaj ? 

Ambasadorowa mówiła po- 
BA po angielsku z leke 

im skandynawskim aloen- 
tem, który zdawał się łagodzić 
banalność słów, Jak ocudzo- 
ziemka mniei krąpowała się 
okazaniem sympatji i porusza- 
niem drażliwego tematu. 

— Zapewne woli pani nie 
śpiewać? — ciągnęła, opiera- 
jąc rękę na ramieniu Ludwiki. 

— Dla czego nie miałabym 
śpiewać? — wesoło odrzekła 
zapytana. 4 największą 
przyjemnością zaśpiewam tę 
ulubioną Pani pieśń Gny d 
Hurdelot. Dobrze? 

1 Jej Ekscelencja, reprezen- 
tująca tek czarniąco Danię, 
szła zm swym gościem, Za- 
ohwycaiąc się eleganokiemi 
guchami Ludwiki, zręczną fi. 
rurą i pięknemi włosami. 

westchnąwszy, szepnęła Jej 
Eksoelencja : ESTE 


maszewski, przedstawiciel Mi- 
nisterjum Skarbu p. Polak i 
robotnik M. Dąbrowski. 

Po każdem przemówieniu 
sawai, się huragany oklas- 


LA 

Wiec w sali Tow. Ake. Ge- 
yera sprowadził około 800 
osób. Przemawiali robotnik 
Qzerniak i redaktor Konrad 
Fiedler. 

Po skończeniu wieców ufor- 
mnwał się pochód. Wszyscy 
wiecujący z Teatru Wielkiego 
udali się przez ulicę Konstan- 
tynowską do Piotrkowskiej, 


aby połączyć się'z pochodem 
idącym z sali Kópowptowo:. 

Tutaj przy zbiegu ulicy Zie- 
lone) I Piotrkowskiej, pochód 
się na chwilę zatrzymał, aby 
wysłuchać przemówień z bal- 
konu obywateli: Kosiewicza i 
Klimaszewski e; Połączone 
BE ruszyły ulicą Piotr- 

owską w kierunku Górnego 
Rynku. 

Przed gmachem Grand - Ho- 
telu pochód przeńefilował przed 
stojącym ojewodą Kamień- 
skim. Orkiestra policyjna w 
tym momencie grała hymn na- 


-__„KURIBR ŁODZKT: — 13, Dtpea_ 1920 Fil : Nar 


Świt tai Odnlia 


rodowy, a sztandary. cechowe 
pochyliły się na znak oddania 
czoi przedstawicielowi naj wyże 
szej władzy Centralnej, 

W pochodzie brały udział 
pe” skautów, harcerzy i so- 

ola różne korporacje i dru- 
żyny męskie i żeńskie, — oraz 
stow.rzyszenia i straż ognio- 
wa ochotnicza. 

Przed rozwiązaniem pocho. 
du na Górnym Rynku prze- 
mawiał J. Wolczyński, 

Uroczystości wozorajszej, 
która miała podniosły nastró 
towarzyszyła piękna pogoda. 1 


| Te m O ZY 


Nasta armia dGletnie odpiera Wrona. 


Nasi kmicice przedostają się na tyły armji sowiecklej. 


Warszawa, 11 lipoa (FAT)— 

Komunikat sztabu general- 
nego z dnia 11 lipoa r. b. 

W rejonie Swięcian na pół- 
nos od Wilna walki z jazdą 
nieprzyjacielską, 

Zaciekłe ataki bolszewickie 
w rejonie na północny wschód 
od Wilejki zmusiły nasze od- 
działy po bohaterskiej obronie 
do opuszczenia linji rzeki 
Wilgi. 


dnak walce, w której dominu- 
Jącą rolę odegrały szarże na- 
szej kawalerii, bolszewicy zo- 
stali zupełnie rozbici. Straci- 
li oni 400 zabitych, w tej Ji- 
czbie dowódzcę 58 ej dywizii 
Kniaginsciego i jego szefa 
sztabu Borysowa. ręce nas 
szych oddziałów dostało się 
260 jeńców i znaczny mater- 
jat AN: W drodze p 
wrotnej oddziały nasze kilka- 


Budienny, który osobiście pro- 
wadził akcją ze Szpanowa, 
dowiedziawszy sią o porażce 
swych oddziałów, uciekł ze 
swym adjutantem na południe 
od Rownego, dokąd wycofała 
się w popłochu jego tabo- 
lą też lochu jego tab 

y i rozbite oddziały. Straty 
nieprzyjacielskie są olbrzymie, 
Między innomi w ręce nasze 
wpadło 8 armat i kllkadzie- 
siąt koni osiodłanych. Jeńcy 


Pomimo kilkakrotnych bra- krotnie musiały się przebijać zeznają, że po walce tej bol- 


warowych kontrataków nie- przez silne ugrupowania n'e- szewioy odtransportowali prze- 
przyjaciel rozwijając swe po- przyjacielskie, zawsze jednak szło 200 wozów » rannymi, 
wodzenie zaiął Poniatycze i walczyły z powodzeniem i do- Brygada  kawalerj nie- 
Wiażen i podszedł pod Moło- tarły do swych pozycji wel- przylacielskie, która wal- 
deczno, ściowych, przywożąc całą zo- czy: hea Życinem straciła 
Nie bacząc naogromne stra- bycz i przyprowadzając jeń- swego dowódcę i została kom- 
ty, nieprzyjaciel podoiąga na ców. W smiałei tej akcji od- pletuie rozbita. 
tym odcinku nowe oddziały I znaczyli się oficerowie kapi- Na południe i zachód od 
prowadzi ataki w dalszym olą- tan Lode, porucznik Sztalber. Rownego oddziały nieprzyja- 
gu. Na wschód od Mińska nie gier podpor. Huniaty i podcho- cielskie zacięcie atakują Dub. 
przyjaciel po zajęciu Smole- rąży Chmura. no, Szczupła jego załoga od- 
wio atakując bez przerwy na- Z meldunków dodatkowych oiera pomyślnie wszystkie a- 
sze odstępujące oddziały do- wynika, że armja gen. Ra- taki. 
tarły do okopów broniących dzewskiego dnia 8 i 9 b. m. Powrót oddziałów armji gen. 
bezpośrednio Mińska, Walka w bitwie pod Rownem zadała Romera odbywa się w nad- 
na linji tych umocnień trwa bardzo ciężkie straty armji zwyczaj ciążkich warunkach, 
z nadzwyczajną zaciętością, konne) Budiennego. Atak pro- z powodu taga; ġo drobne od- 
Na półnoonem Polesiu od- wadzony byt z Aleksandrii działy konnicy., przeciwnika, 
ariy prowadzone z furją ata- przez oddziały, które już całą które przedostały sią na nasze 
fi nieprzyjacielskie na przy: noo poprzednią były w walce tyły, zmuszały nasze wojska 
ozułak mostówy Ptyczy. W wal- Z i BowO napierającym do ciągłej walki.  Jednocześ- 
kach tych odznaczyły się od- od wschodu. nie napór głównych sił nie- 
działy 85 pułku piechoty 18 20 pułk piechoty odparł przyjacielskich nie ustawał. 
pułku strzelców podhalańskich. kilkakrotne szarże kawalerji. Obecnie oddziały tej naszej 
Na południe od Prypeciod- Pierwsza dywizja leglonów armji osiągnęły linją nakaza- 
działy gen. Bałachowicza za- mimo niezmiernego zmęczenia, ną, zadając w tym trudnym 
silone przez ochotników dywi- spowodowanego walką w dniu odwrocie ciężkie straty prze- 
zji podhalańskiej przedostały poprzednim 1 marszem noc- oiwnikowi. 
się, na tyły wojsk bolszewic- nym, wzięła szturmem na Armja ukraińska gen, Pa- 
kich i zaięły Obrucz, gdzie bagnety miasto Wielki i Mały wlenki pomyślnie odpiera a- 
znajdował się, sztab dywizji Życin, następnie wśród burzy taki bolszewiokie w rejonis 
RiR ky al s ią r pery RZA a, od- Dunajewio. 
na ilość komisarzy bolszewie- działy przypuściły energiczny 
kich. Zabrani w mieście chin- szturm na Rawie, któr roz- i year o suet 
ozyoy i komuniści stawiali za- paozliwle było bronione przez 5 ge! lego 
cięty opór. Po godzinnej je 2 dywizje armii Budiennego. Kuliński, gen.-podp. 
morg = SERED 


— Sztywni są ci anglicy i poszła tam, gdzie weselej dek panu Filipowi de Mount- 
nie mają uczucia. spędzi wieczór. ford? — iw zupełnie gło- 
A po chwili, gdy piękny i- Sam dom wydał się poll- sem przemówił teraz lord. 
stotnie głos Lndwiki rozlegał ciantóm nadzwyczaj smutny Nawet obcy człowiek  zauwa- 
się na sali, Jej Ekscelencja i zaniedbany, a starzec mo- Żył tę różnicą i pomyślał, jak, 
utwierdziła się w swem prže- gący przecież żyć w zbytku, różnem uczuciem. darzył lord 


konaniu, 

— (i anglicy nie małą ser- 
oa. Ona śpiewa, a jej narze- 
czonego posądzają o morder- 
sza! Nie, oni nie mają ser- 
ca 


ROZDZIAŁ XIV 
Musi być powiedziane. 


Podczas, gdy tysiące angli- 
ków angielek  ozytało w 
rannych gazetach szozegóły 
morderstwa | roż prawiało o 
tem, zajadając sniadania, Fi- 
lip de Mountford, mniemany 
sukcesor nazwiska i majątku 
lorda Radolyffe, leżał martwy 
w ponurej Sali londyńskiej 
policji, gdzie go przywieziono 
w tej samej derożoe, której 
śclany były świdakami tajem- 
nioze) tragedji. 

Policja przyszła o 10 ej wia: 
ezór do lorda Radolyfie, by 
zawiadomić go o wypadku, 
Sam lord otworzył im drzwi 
wejściowe, ponieważ siużba 


wydawał się dziwnie opusz- 
ozony i samotny. Stał we 
drzwiach wohodowych, pyta- 


ort swych  siostrzeń-, 
w. f 
— To, co sią zdarzyło, Jest 


jąc co sprowadza tak późnych czemś gorszem, niż wypadek,,, 
ości, Czegoś złego nie po —zaczął policjant—Mr, Filip 
dora! woale; wpuściwszy de Mountford został zamordo; 


rzybyszów, wprowadził ich 

lo bibljoteki, gdzie siedział 
przedtem i załął miejsóe w 
wygodnym fotelu, MORA 
przy kominku. Policjangt nia 
wiedziełi jak zacząć I w ła- 
kich słowach powiedzieć sa- 
motnemu starcowi tę straszną 
wiadomość, 

Wreszcie wykrztusili słowa: 
„smutny wypadek", „pański 
bratanek". Lecz zaledwie je 
wymówili, starzec Zerwał się 
nA równe nogi. 

— Lukl Lukowi coś się 
przytrafiłol-zawołał zmienio- 
nym głosom, trzęsąe się 
caly. 

— Nie, nie lordzie, to nie 
to imię.. — spiesznie mówił 
policjant=na karcie było Fi 
lip de Monntiord. 

— I zdarzył się jaki wypa- 


licii... Czy mamy u 
odwieść, ozy też dopiero po 


wany.. ciało lego leży w po 
go tu zaraz 


śledztwie? 


Milczenie zapanowało na 


chwil kilka po tala strasznem 
oświadczeniu, które prawdzi- 


wie mogło powalić młodszego, 
i silniejszego człowieka. Lord 
Radclyffe nie drgnął nawet, 
stał wciąż z ręką na stoliku 
koło stosu gazet, Czerwone 
światło sbażuru  oświetlało 
przejrzystą  arystokratyczną 
rękę, czarne ubranie wieczo- 
rowe, lśniącą białość koszuli 
z perłą w spince, ale twarz 
DOWEJ cieniu, oficer policyiny 
dojrzeć nie mógł jej wyrazu, 
nie mógł nie widzieć z te) 
walki wewnętrznej, pokrytej 
panowaniem nad sobą, 
A. o. n) 
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Ola tntaljtnów armji ochotniczej. 


Warszawa, 11 lipca. (PAT.) 
Pan Minister spraw wo'sko- 
wych gen. porucznik Leśniew= 
ski otrzymał od "Naczelnika 
Państwa następujące pisraoż 

Panie Ministrze! przesyłam 
naoPańskie ręce 1 miljón 55 
tysięcy marek polskich, w tem 
t miljon marek zlożonych przez 
Bank Zjednoczony Ziemski i 
55 tysięcy z różnych sum od- 
danych mi do dyspozycii. Su- 
my te przeznożam: 1 miljon 
mar.k na zakupno technicz- 
nych srodków łącznikowych. 
Sam forimując ongiś oddziały 
ochotnicze, znam % doswiad- 
czenia słabe strony tego ro- 
dzaju formacji i przeszkody 
z jakiemi spotykają się zwykle 
w praktyce jednostki zdolne 
do boju. Wiedząc zaś, że u- 
formowane w szybkim tempie 
jednostki ochotnicze wysłane 
na pole walki, z powodu braku 
praktycznego wyówiczenia po- 
lowego, łamać się muszą z wiel- 
kiemi tradnościami nie istnie- 
acemi dla starego żołnierza, 
przeznaczam marek 250,000 
dia tych dwóch bataljonów 
armji ochotniczej, które pierw- 
sze pójdą w pole. Wreszcie 
marek 800000 postanawiam 
użyć na uoraźną pomoc dla 
inwalidów wojsk polskich. 

Podpisano 
Józef Piłsudski, 
Naczelnik Państwa. 


Gkłady angielsko- . bolszówickie, 


Lion, 10 lipoa (PAT) Z Mo- 
skwy telegratują że wobec 
propozycji rządu angielskiego 
sby doszło do posoju z Rosją 
-ząd sowieoki postanowił ak- 
zeptować zasady ustalone w 
memorjale z dnia 6 lipoa do- 
*ęożonym przez rząd angiel- 
zkt przez rosyjskiego deleza- 

Trassina. Zasady mają sta 
nowio podstawą ugody Rosji 
% Anglją pertraktacją mają 
się rozpocząć niezwłocznie. 

Rząd rosyjski zgadza się na 
oroponowane. przez  Anglję 
tawieszenie broni i wyraża 
nadzieją- że to zawieszenie 
proni doprowadzi do szczęśli- 
wego pokoju. Równocześnie 
protestuje przeciw kwestjono- 
waniu rzetelności swych ga- 
miarów zapewniając że Lr 
Ją pokoju z Angliją i że tylko 
arak tych samych pragnień 
po stronie Anglji był powo- 
dem zwłoki osięgnięciu poro- 
mienia, 


Wspanigtá demnstrteją 
v. Lwowie. 


Lwów, 11 lipoa (PAT.)Wozo- 
raj odbyła się pod pomnikiem 
Mickiewicza masowa domon- 
stracja z udziałem kiłkudzie* 
sięciu tysięcy osób. Po prze- 
mowioh  powzięto uchwałę 
wzywającą Magistrat aby na- 
tychmiast zamknął wszystkie 
Kina, Teatry i miejsca rozryw- 
ki. Ludność miasta Lwowa 


wzywa rządi Nagzelnika pań- Pl 


stwa aby zarządził powszeche 
ny przymu-owy pobór w ca- 
łym państwie, Ddanv się na- 
stępnie pochodem najpierw 
pod teatr, poczem przed gmach 
Dowództwa Generalnego Okr. 
gdzie do zebranych przemó- 
wił entuzjastycznie witany 
gen. Lanesan wzywaląc do 
czynu wytrwania i męstwa. 
Manitestacię zakończyła się 
odśpiewaniem roty. 


Konferencja W Spa. 


Pśryż, jo lipca, (PAT). — 
Radio. Piątkowa konferencja 
w Spaa trwała od godziny 4 
i pół dô 7 i pół wieczorem, 
była ona całkowicie poświę- 
cona kwestji węgolwej. Se- 
kretarz staru Bergman podał 


Żołnierz prlski daja «wej Ojczyźnie kre 
Tv co swe; kewi nie d 


l kup Pożyczkę Odroczenia Polski! 


przyczyny jakiemi rząd- nie- 
miecki tłumaczy różnice mię- 
dzy cyframi podanami przez 
komisję reperacyjną a tona- 
żem węgla dostarczonym al- 
jantom. Nadmienił przytem, 
że od kwietnia ilość dostar- 
czonezo węgla wzrosła i w 
maju dostarczono około 40000 
tysięcy tonn dziennie, Berg- 
man oświadczył, że Niemcy 
pragną sprawę załatwić ugo- 
dowo, to jednak zależy od 
regularnej dostawy węgla z 
Górnego Sląska, Millerand 
przypomniał, że wedle trakta- 
tu pokojowego Niemcy są z0- 
bowiązane dostarczyć ogółem 
39 miljonów tonn węgla rooz- 
nie z ozego dla Francji 20 
miljonów, Belgji s, Włoch” 6. 
Cyfra ta ze wzglądu na tru- 
dności w jakich się Niemcy 
znajdują została obniżona do 
20 miljonów. Delegacja nie- 
mieoka ma odpowiedzieć w 
sobotę rano. 


Lyon, 11 lipca (PAT). —Ra- 
dio. Przedsobotniem posiedze- 
niem w konterenoji w Spaa 
odbyło się posiedzenie naj- 
wyższej Rady celem przedys- 
kutowania kwestji rosyjsko- 
polskiej. 


Z miasta i okolic. 


(—) Zgodnie z Pw Rady 
Obrony Nsrodowei łódzki za- 
rząd Okręgowy Związku So- 
kolstwa Polskiego wzywa dru- 
hów i druhny do spełnienia 
obowiązku i nakazu zapisywa- 
nia się w poszczególnych gniaz- 
dach do armji ochotniczej. 

Kancelarje otwarte od godz. 
7-9 wiecz. ay 


Wojewódzki Komitet Obrony 
Państwa 

ix) Wczoraj w Urzędzie Wo- 
jewództwa zad bis 04 
się wiza posiedzenia Wo- 
iewódzkiego Komitetu Obrony 
Państwa, na którem obrado= 
wano nad technioznem zała- 
twieniem sprawy wyboru ko- 
mitetu wykonawczego z po* 
śród plenum Komitetu Woje= 
wódzkiego. Obrady, pod prze- 
wadniotwem wojewody Kamień 
skiego, toczyły się długo, a 
dyskusja przeważnie była ja- 
łowa, gdyż wielu z pośród za- 
bierających głos, jedynie gwoli 
przemawiania, nie wysuwało 
konkretnych wniosków, a prze- 
ciwnie, gmatwało sprawę, prze- 
wlekając niepotrzebnie dys- 
kusię. 

Misap innymi przemawiali 
p. M. Poznański, Groszkow= 
ski, inż. Gross, Kaffanke, Jao- 
kowski, Nowosielski, Kluków, 
Sadoczyński, dr. Konic i t. à. 

Zasadniczo zgodzono się na 
wniosek wojewody, ażeby z po- 
śród Wojewódzkiego Komitetu 
Obrony Państwa wybrać ko- 
mitet wykonawczy, w skład 
którego wejdą przedstawiciele 
masta, ziemian, włościaństwa, 
przemysłu, handlu, ducho- 
wieństwo, lekarz, „technik, 
przedstawiciele robotników 1 
reprezentanci stronniotw poli- 
tycznych. 

Poniswnż na razie nie można 
było wysunąć ostatecznel i= 
miennej listy kandydatów, u- 
chwalono, aby każda organi- 
zacja przedstawiła swoich de= 
legatów do Kumitetu Wyko- 
nawczego z warunkiem, aby 
to byli lułzie odpowiedni do 


dni cko pie. 
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wskazanej pracy, rozporządza- 
iący czasem i mogli gorliwie 
i sumiennie spełniać swoje 
mandaty. 

Działalność Komitetu Wo- 
jewódzwiego musi być zakre- 
ślona w ten sposób, aby Ko- 
mitet ten był wyrazicielem 
łączności na zewnątrz. 

Komitet W ytonawacy, skła: 
dać się ma 7 kilkunastu człon- 
ków i tyluż zastępców. Komi- 
tet ten wybierze następnie pre- 
zydjum, oraz zajmie się utwo- 
rzeniem poszczególnych sek- 
cji, do których wejść mogą 
przedstawiciele różnych sto- 
wsrzyszeń, związków i korpo- 
racji. 

Na czele Komitetu Wyko- 
nawczego stać będzie z urzędu 
wojewoda Kamieński. 

Uchwałono, aby plenum Ko- 
mitetu zbierało się przynaj- 
mniej 1 raz na miesiąc, komi- 
tet zaś wykonawczy odbywał 
posiedzenia raz na tydzień, a 
prezydjum codziennie. 

Podczas wczorajszych obrad 
do komitetu wykonawczego z 
pośród przedstawicieliinstytu- 
cji i zawodów zaproponowano 
następujących _ kandydatów: 
prezydent Rżewski, wice-pre- 
żydent Wojewódzki, J. Wol- 
czyński, Groszkowski, dr. Skal- 
ski, ks. prałat Tymieniecki, M. 
Poznański, adw. Stoikowski, 
oraz wojewoda Kamieński, 

Pierwsze posiedzenie i skom. 
pletowanie Komitetu wykonaw- 
czego odbyć się ma we środę, 
o ME 6-8] wieczorem. 

końcu zebrani postano- 
wili wysłać depeszę o zawią- 
zaniu Wojewódzkiego Komite- 
tu Obrony Państwa do Naczel- 
nika Państwa, do marszałka 
Sejmu i do generała Hallera. 


Ze Stowarzyszenia majstrów 
fabrycznych. 

(x) W dniu wczorajszym 
odbyo się w Stowarzyszeniu 
tym nadzwyczajne walne 
„gromadzenie. Przewodniczył 
p. Ignacy Zieliński. (becnych 
było 1200 osób. Na wniosęk 
p. Stanisława Burno uchwa- 
lono następującą rezolucję: * 
Członkowie Związku Majstrów 
fabrycznych Rzeczypospolitej 
Polskiej na walnym zgroma- 
dzeniu dnia 11 lipca 1920 r., 
na skutek odezwy Naczelnika 
Państwa, wobeo , zagrożonej 
Ojczyzny, postanowili oddać 


się wszyscy do dyspozycji” 
Rady Obrony Państwa. | 

Wszyscy zapisują się w 
biurach werbunkowych, a zaś 
rzeczą władz będzie segrego- 
wać, kogo wysłać na front, 
kogo zaś pozostawić w kraju. 
W każdym razie wszyscy 
składają o'czyznie w ofierze 
mienie, życie i krew, 

Następnie zebrani udal! się 
pochodem ze sztandarem i 
odpowiedniemi odezwxami naj- 
pierw pod gmach Wojewódz- 
twa, następnie pod gmach 
Dowództwa Miasta, gdzie ka- 
pitan Biłyk wystosował do 
nich gorącą patriotyczną prze- 
mowę, po której członkowie w 
wieku ponąd lat 42 zapisali 
się w Dowódzwie Miasta, 
szta zaś w wieku niżej lat 42 
udali się w szeregach do ko 
szar na ulicę Leśna, gdzie 
wszyscy zostali zapisani do 
armji ochotniczej. 

Dia emerytów. 

Zarząd Związku b. urzędni- 
ków i pracowników instytucji 
państwowych i społecznych b. 
Królestwa Kongresowego po- 
daje do wiadomości, iż sto- 
sownie do rozporządzenia Ra- 
dy Ministrów w przedmiocie 
regestracji emerytur i wszel- 
kich pretensji, wynikających 
ze stosunków służbowych b. 
funkcjonarjuszów  oywilnych, 
rządowych, samorządowych i 
publicznych b. Królestwa Kone 
gresowogo i b. Cesarstwa Ro- 
syjskiego Polaków, oraz wdów 
i sierot, po nich pozostałych, 
ogłoszonego w Dzienniku „Mo- 
nitor Polski" z dn. 1 i 2 lipca 
w Ni M 145 i 146, wymienio- 
ne b, urzędnicy winni do 1-go 
sierpnia r. b. zarejestrować w 
drodze wskazanej swoje pre- 
tensje 2 rządu znani 
go, wynikające z tytułu iol 
poprzedniej służby. 

Ponieważ rozporządzenie to, 


oparte na wniosku p. Prezesa D, 


Głównego Urzędu Likwidaoyj- 
nego, jak o təm powiadomił 
nas tenże Urząd w dniu 24-go 
czerwca r. b. za Nè 371[88, 
nie przesądza ʻani sposobu, ani 
czasu uregulowania należno- 
ści służbowych osób poszcze= 
gólnych, uprawnionych do re- 
jestracji. Zarząd Związku 
zmuszony był drogą nagłego 
wniosku, zgłoszonego w / dniu 
2lipca r. b. przez posła p. 
Świdę do Sejmu Ustawodaw= 


re- fi 


kp 


czego wystąpić o uzupełnienie 
wspomnianego rozporządzenia 
znacznie odbiegającego øđbo: 
bowiązujących praw i przepi- 
sów o służbie cywilnej w b. 
Kzólestwie Kongresowem, prze« 
syłaląc jednocześnie swoje 
krytyczne uwagi do Sejmu i 
Komisji Likwidacyjnej. | 
Jednocześnie uprasza się 
wszystkich uprawnionych do| 
rejestracji, po złożeniu kwe-| 
stjonarjuszów, powiadomić o 
tem Zarząd Związku (Warsza- 
wa, Aleje Jerozolimskie Nè 74, 
Kartki pocztowe do korespon 
dencji z adresatami w |= j 
nach Zjednoczonych Ameryki . 
Północnej. i 
Ministerjum Poczt i Telegra- | 
fów wydało osobne kartki po- | 
cztowe do korespondencji Z 0- 
sobami, zamieszkałami w Sta-| 
nach Zjednoczonych Ameryki 
Półn. Znajduje się na nich z 
boku odezwa Komitetu Polsko 
Amerykańskiego o nabywanie 
polskiej pożyczki doląrowej. 
Kartki te sprzedają wszyst- 
kie urzędy pocztowe po 50 


en, 

Przeniesienie Zarządu Łódz- 
kiej Dyrekcj poczt i telegr. 
do Warszawy. 

Z dniem 10 lipca r, b. Za- 
rząd Dyrekcj Łódzkiej pocz 
t telegr. wcielony zostaje do 
Dyrekcji Warszawskiej i prze- 
nosi się do shoy dokąd in- 
teresowani mają kierować od- 
nośne sprawy. 

Wszystkie miejscowe urzę- 
dy, to jest: pocztowy, telegra- 
łiczny i telefoniczny bezpo- 
średnio podległe są prezesowi 
Dyrekcji Warszawskiej, w tej 
liczbie także Główny Urząd 
pocztowy Łódź I. 


Osobiste. 
Z powodu likwidacji Łódze 
kiej 5 koji Poozt i - 


fów dekretem p. ministra 
przeniesiem zostali do Zarzą= 
du Dyrekojj Warszawskiej: 
wice-prezes- Wacław Wandur- 
rski, inspektor poczt. Pranoi- 
szek Cyrkowioz, róferenci: Jó- 
zet «Płóciennik, Władysław‘ 
Zagańczyk, urzędnioy: Marja 
Holender, Wincenty Adamkie- 
wicz, St, Hanozke; oraz Józef, 
i Antoni Szymańscy. St. Refó- 
rent Walenty Piasecki — do 
koji Gdańskiej, 
ych pracowników przy- 
dzielono do miejscowych urzę- 
dów lub na kresy, 
Odczyt. 1 

Po ośmiomiesięcznym poby- 
cie w Polsce OLA E W. 
Strzelec z Ameryki wraca do 
domu i wygłosi dzisiaj wie- 
czorem o godzinie 7 i pół 
mowę na temat „Najwięke 
sze potrzeby narodu polskie 
go“ przy ul. Nawrot 27. 

Wstęp wolny: 
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Reverend K.W.STRZELEC 


Z AMERYKI 


wygłosi dzisiaj,w poniedziałek. dnia 
12 lipca o godzinie 7i pół przy ulicy 
NAWROT 27, MOWĘ na temat: 


$ „Najwieksze potrzeby 
narodu Polskiego“ 


Wszystkich zapraszamy. Wstep wolny. 
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KORJER ŁODZEI 
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DRUKARNIA 
„Kurjera żódzkiego” 


PRZYJMUJE ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 
DRUKI Po CENACH PRZYSTĘPNYCH 


ADMINISTRACJA 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Hr. 17, drugie podwórze. 


choroby chirurgiezne 


3—410 uszu gardła i nosa codzien dr. Goldberg 
9—10 choroby oczu 5 dr. G: ski 
10—11 choroby wewnętrzne š izicki 
1n—12 chor. skórne i wener. m dr. Dutkiewicz 
1n1—12 choroby kobiece > dr. Łupowski 
chor. wewnętrzne 1 dzio- 
12—1 cinne (pine 1 sere) B- dr. Osiecki 
124511, choroby kobiece . i 
1, Pl choroby ohirur.i kobiece z 
3 chor. skórne i wener dr; Skusiewicz 

2—3 choroby nerwowe pon.środ, 

1 piątek dr. Mittelstaedt 
2—8 choroby oczu codzien. dr, Micha! 

prócz śro 
3—4 chor wewnętrz. i dziecin dy I sob. dr, Jokiel 


UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz Świąt 
2) Porada od 9 czerwca 20 mk Operacje | opatrunki wszelkiegorodzaju—odumowy 


Tow. Akc. Handi. Przemysłowe 


k. J. Borkowski 


Oddział w Łodzi. 
Sklep! Piotrkowska nr. 48 tel. 84. 
Spredaje hurtownie i detalicznie: 
Druty blankowe (twarde) 
Druty glijowane (miękkie) 
Druty kolczaste i siatki ogrodowe 


ELBE i S7 


Dreidorf—Kaliska, 
Główne biuro — Gdańsk, Hansagasse 3, 


Polecają jako specjalność 


Całkowite urządzenia kuchenne w ka- 
żdem wykonaniu. 
150 urządzeń do natychmiastowej dostawy. 
Kompletne urządzenia mieszkalne i meble biurowe. Zgło- 
l szenia uprasza się nadsyłać do Głównego biura 


! dañsk—Hansagasse 3. e 


zarząd Towarzystwa SCHLOSSERQOWSKiEJ 
Przędzaini Bawełnyi Tkaini w Ozorkowie. 


zawiadamia, że na zasadzie paragrafu 50 ustawy, XXVItej ko- 
lejne zgromadzenie zwyczajne akojonarjuszów Towarzystwa, wy- 
znaczone zostało na dzień 80 lipca 1920 r., o godzinie 8-ej po 
południu, w biurze Towarzystwa w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skic) nr. 151. 

W razie niedojścia do skutku tego zebrania, naznacza 
się dzień 18 sierpnia 1920 r. na zebranie w powtórnym terminie 
w tem samem miejscu, o godz. 8-ej po południu, które to ze= 
branie, na zasadzie paragrafu 56 ustawy, będzie ważnebez wzglę- 
du na ilość reprezentowanych akcji. 

sorządex dzienny 

1) Sprawozdanie za rok 1919. 

2) ilan działań i budżet na rok 1920. 

3) Wybór Członków Zarządu na miejsce ustępujących. 

4) Wybór komisji rewizyjnej. 

á) Wyjednanie i zabezpieczenie kredytu na prowadzenie 

fabryki. 
6) Zaaukge,towanie aktu z dnia 3 listopada 1919 roku za 
nr. 102 dotyczącego nabycia nieruchomości w. Ozor- 
komie (Nr. nip. 202, 72, 113 i 34). 

7) Wnioski Zarządu 

8) Wnioski Akcjonarjuszów. 


RUKARNI: ZACHODNIA 37. TEL.Nr. 229, 
00999040 0000000000000008508008969,990693 


Biurka i stoły Dr. Duttiewiz 


2 biurowe, solidnej roboty majtaniej Ordynator Szpitala 
poleca; Miejskiego dla cho- 


+ „ rób skórnych i we- 
Jarmark Łódzki 


nerycznych. 
ul.Piotrkowska 50 
Piotrkowska 44 i piętro. 
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© Kazimierz Roszak 8 De Feliks Skdgiewcz 

@ ssj © ul. Andrzeja 11. 

©  £ódź, Dzielnanr.1 tel,23-44 @ chory skórne src 

© Zakład Optyczno-Chi- @ 949—111 od 5 do 1 

e rorgiczny z działami: gg P*a r. w. U, Z Łódź 

e fizycznym, chemicz- 6 

© nym, elektrotechnicz- 

3 Kiojpaiętytai pla: © "pln 

i i pier- 

© ósi  wsza w 2) pra- © IN | wila 
i rzezroczy dla szkół, 

© disyów i E p. Szkła skombi- © Słowacki 

©Q reowene stale na składzie. Naj @ 

@ "sze aparaty fotograficzne, kli- e 

© sże i przybory. "ML upuję 

©0060 ©6000 ©©0 ©8089 


DQ SPRZEDANIA zzz. 
sA: Płacę najlepsze 


półki i urządzenia  <sy. Proso się prze 


b. składu scheiblerowskiego 7 konstantynowska7 
Wiadomość w zarządzie domu przy ul;* z. ky HESJI 
Zawadzkiej 1 od godz 4—6 po poł. gar 


Uqłoszenia robne 


srebro 
a 


Swigczb i swędzenie skór | 
usawa w ciagu 5 dnl 
KREM 


Kupno i sprzedaż 


AAA r: 


cnik owicie w skorę, 
la miły zapi 
ROCZKGU. 


4) fakglizeryna 7 

wyrób ogł o Warszawa 
urm a 19—— — — m [Á 

3 ny, garderobę, tutra,bie, 

skład ua Łódź. Lubczyński, Lutomierska 21 liznę, różae Sprzęty do: 


213. 1920 r. W, U. Z. Łódź, mowé płacę A, 
Wólozań- 


O S EE OLTA WO 
ska 43 m. 6. 


Wielkie korzyści ENEN 


prom | premyswam EEEE 


exelusiVemónt poür des 
Poionals ‘natifs, Oftres 
poar Arrióre-Petlie-Zil - 

przynosi abonowanie poniżej wymienio- 

nych w całej Polsce znanych i jedynych 

pism fachowych. 


© jamie» sis, 
Tygodnik Kupiec  premmerata kwart. 26 mk. 
„ Drogerzysa „ „8 


Żdolua. Sarea 


potrzebna 
zaras zgłaszać się Kon 
stuntynowska 5 m. o 
między godz 1—4, 

Wo 1 aae wosyan 


UJ do pomocy w prai- 


u Brzegiąd Ydlsty 8 X 08, ona Zawadzka 
„ Dwutygodnik p w S Potrzebna Hg, 


Zeszyty próbne wysyłamy za nade- 
słaniem 2 mk. 
Adres zamówień: Poznań ul. Wielka 10 


bufetowa do restauracji 
lrzęda. Warunki wed- 
ług umowy— wiadomość 
Piotrkowska 474 


00990999 


Potrzebna zgoła 


wa do składu wędlin Na- 
wzot nr. 11, 


Zagubione 
dokumenty 


paszport niemiecki 
wydany w Łodzi. 


oram Salama Kupor 
mino, Nowo-Zarzow= 


wydany w rodni. 


Torsa HuikUWSKI UL 
ME putomierska 12. agu. 


pE Gold zgubił pasz- 
port polski wydany m 
gm. Niekłań. pow. Koń- 
skiego. 


TURTZETUTREA 
w psszpork niemiecki 
yydnny w Łodzi 


ws dutyberk agu 
bit passport 
miecki wydany w Łodzi 


niee” Szrajet #gu 


gee Roane 
paszport 
ZZdany w insin 
gosa paszport fami 
ljny wydany w Łodzi 
na imiona Fajwin Mojże 
sza I Pajsych Tajtelbaa: 
mów oraz metrykę uro- 
dzenia wydaną na tmię 
Fajfre Palvelbanma, 


Ambroziak, 


—— O 
Redaktor oapowiedzininy Lucjan bąkrowska licczoio W „Kurjerze Łódzkim". Wydawcy: śgyszacu 7<oirtor, Jikto icoszrowsa | jan Styautkowsk 


